
JW 185. w  Czwartek dnia 11. S ierpnia 185.5.

,VIV
&

D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  Redaktor od p o w ied zia ln y : N . K am ieński w  Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  8. Sierpnia.  — Patr ie donosi ,  że opuszczen ie  księstw nad-  

dunajskich i wypłyn ięcie floty z zatoki Besika równocześn ie  nastąpi.
— Spodziewa ją się w dniu 15. Sierpnia ogłoszenia manifestu cesarza,  

k tóry według pogłoski także się rozwiedzie nad pol i tyką wschodnią.
L o n d y n ,  8. Sierpnia.  — Lord  Cla rendon  oświadcza się na posie 

dzeniu dzisiejszem izby wyższej ,  że nie posiada wiadomości ,  czyli Ros -  
sya nową formę rządu zaprowadzi ł a  w księstwach naddunajskich.  U k ła d y  
zmierzają ku pokojowi ,  rząd przecie  nie potwierdz i  żadnego  projektu,  
k tó r yb y  niezawierał  warunku  na tychmias towego i zupełnego opuszczenia 
księstw.

L o rd  J o h n  Russel  donosi  izbie nizszej ,  że nadeszły zadowolają rc  
depesze z Wi edn ia ,  lecz że jeszcze tyle czasu n i eu p ły nę ł o ,  aby  na w y ­
słaną wspólną p ropozyc ją  pod dniem 31. Lipca z W i e d n ia ,  można by ło  
ot rzymać odpowiedź  z Petersburga.

B e r l i n ,  10. Sierpnia.  —  Naj. Pan raczył  zamianować reter.  radzcę 
w ministerstwie handlu,  p rzemysłu  i robót  publ icznych,  tajn. radzcę gór ­
niczego T e o d o r a  Ja k ó b  dyrektorem nadgórniczego urzędu w Dortmund.

B e r l i n ,  d 9. Sierpnia.  — G a z e t a  V o s s a  powiada o sprawie 
wschodniej :  całą sprawę wschodnią można porównać  do  s tosunków lekar­
skich. T u r c y a  jest chorym,  Rosya  puszcza d i d  krew (p rzez  ska rbowość /  
i zadaje mu arszeniku (przez odejmowanie  mu praw służących jako panują­
cemu) ;  lekarze chcący chorego  od śmierci wybawić stoją z drugiej  s t rony 
łoża i mówią:  to postępowanie  musi zgubić ciało tureckie ,  zachowajże 
się kochany ch o r y  spokojnie ,  p r zypa t rzymy się,  co się z tobą dziać b ę ­
dzie? W y t łu m a cz c i e  nam panowie l ekarze ,  czemu pozwalacie na p u ­
szczanie krwi ,  i zadawanie  arszeniku,  wbrew woli  dos tojnego pacienta,  
kiedy takie pos tępowanie  przeciwnem jest sztuce leczenia? J e d e n  z leka­
rzy powiada,  że jest do mowym lekarzem, że prze to  niewolno innym się 
mieszać do niego,  a jeżeli chory umrze ,  to przynajmniej  wed ług  wszel­
kich rpguł pod okiem lekarskiem.

(Kor. Cz.J Donosi ł  wam niedawno temu jeden z koresponden tów 
paryskich ,  że sp rawa wschodnia zaczyna nareszcie nudzić.  Toż samo 
donoszą tutejszym dziennikom korrespondenc i  z Londynu.  Toż  samo 
mogę siniało i ja p ow tór zyć  z Berl ina,  gdzie sprawa wschodnia nie ma 
właściwie inst ancyi ,  j sądzoną jest tylko po lubo wn ie  p rzez  dzienniki,  
i to w nieobecności  stron czyli in contumaciam Jest  wp rawdz ie  i tutaj 
stały r eprezentant  w. por ty,  mieszka pod Lipami,  p rze rhadza  się niekie­
dy  w cz e r w o ny m fezie po alei,  lub siada p rzed cukiernią Kranelera j e­
dząc lody ;  lecz co on tu właściwie r ep rezen tu je ,  czy i jakie odb ie ra  de ­
pesze ,  czy znosi się z tute jszym gab inetem,  czy udziela dziennikom ja­
kich wiadomości  i wp ływa  na opinią;  o tern wszystkiem nic nie słychać 
w publiczności .  A ponieważ dw ór  cały i p rawie wszyscy  ministrowie 
znajdują się w podróży ,  u wód lub na wsi,  p. ambasador  w. por ty  może 
w stolicy i n d  Sprewą  używać  naj swobodniej szego i>kefu«, k tórego o be ­
cnie pozbawieni  są rodacy  jego na wschodzie.  Czytam jednakże wła­
śnie,  że p. Manteuffel  podczas ostatniego krótkiego p o b y tu  w stolicy 
miał naradę z kilku posłami zagrauicznemi,  najdłuższą z posłem tureckim, 
której  i poseł  aus lryacki  by ł  obecny .  Lecz  to i wszystko.  Dzienniki 
nie mają n o w ych  wiadomości .  Publ iczność się nudzi.  Rozst rzygnienie 
sprawy  wschodniej  odracza się z dnia do dnia ,  prawdziwie ad calendas 
graecas.  M o r n i n g  P o s t  za pow iada ,  że ostatni termin,  który ro zs t r zy ­
gnie kwestyą poko ju  i wojny,  oznaczony  jest na 10. b. m., w k t ór ym ma 
nadejść do L o ndu nu  odpowiedź cesarza Mikołaja na p ro jek t  zgody w y ­
praw iony  25. z. m. z W i e d n i a  Cierpl iwość,  powiada dziennik t en ,  d o ­
szła juz do granic ostateczności .  Czy  doszła? Dzienniki  angielskie p ł o ­
nią się ze ws tydu  i mają jakoby p rzeczucie ,  że gwiazda Albionu blednąć 
zaczyna.  Niechaj  się pocieszą,  f rancuska jej sąsiadka mniej  jeszcze uia 
blasku.

Pomiędzy  dworem berl ińskim a darmstadzkim panuje od niejakiego 
czasu pewn e  n ieporozumien ie ,  które tak daleko dosz ło ,  że wszystkie d y ­
p lomatyczne stosunki  zawieszone zostały,  i pozostały dotąd w Darmsta 
dzic sekretarz poselstwa prusk iego nie wizuje nawet  paszportów przez 
rząd darmstadzki  do Prus wy daw any ch .  P o w o d y  lego nieporozumienia 
są grubą osłoną okry te  i nie udało  się dotąd żadnemu dziennikowi  t aje­
mnicy tej rozjaśnić.

F lo ta  p r uska ,  k tóra w tym roku  odprawiła prze jażdżkę do  p o łu d n i o ­

we'?, ś rodkowej  i północnej  Ameryki  i obecnie  zawinęła do Angli i ,  ma 
zrobić w tym jeszcze roku pierwszą wojenną w y p ra w ę  d o M a r o k k o ,  dla 
ukarania rozbójniczych mieszkańców jakiegoś w y b r z e ż a , którzy kilka 
miesięcy (emu statek pruski  zabral i ,  z rabowal i  i ludzi pozabijali .  F r e ­
gata »Gefiou«,  korwe ta »Amazonka« i pa row a  korwe ta »Gdańsk«,  w tym 
roku w G d ań sk u  w y b u d o w a n a ,  będą mia ły udział  w tej wyprawie,  
która s tanowić  będz ie  początek historyi nieznanej  dotąd wojenne j  m a ry ­
narki pruskiej .  Teraźn ie j szy monarcha ba rdzo się tą inslytucyą zajmuje 
i stara się o jej wzrost  tak w teore tycznym jak i p r ak tycznym względzie,  
zakłada szko ły  dla marynarzy,  naprawia ,  rozszerza ,  b ud u je  przystanie 
i porty,  powiększa liczbę okrętów Ure gu lowanie  s tosunków ha n d lo w o  
celnych w Niemczech,  mianowicie związek z H a n o w e r e m ,  w p ły w aj ą  
korzystnie na te począ tkowe  usi łowania teraźniejszego monarchy ,  k tó r y  
w tym względzie nie znalazł  po ojcu żadnych zasobów

Na wys tawę  new-yorkską  wyprawia  rząd pruski  tajnego radzcę pana 
Dc lb ruck,  znanego  juz z różnych  konfereucyi  h and lo wo  ce lnych ,  oraz 
tulejszego fab rykanta  Veddinga.  Na  wys tawę  tę wyszło z Prus więcej 
ar tykułów sztuki niz przemysłu.  Nianowicie szkoła malarska diissel- 
dorfska wysła ła  znaczną l iczbę wszelkiego rodza ju  obrazów,  w  nadziei 
korzystnego  ich tamże sprzedania.

W  kweslyi  małżeństw mieszanych,  po  przyjeździe z Szymu p. Use-  
doma ,  nie s łychać dotąd nic nowego.  Lecz  f rancuskie dzienniki  zap e ­
wniają,  że papież wyda wkrótce po d ob n e  b reve  do wszystkich b iskupów 
niemieckich,  mianowicie p ruskich,  jakie przed kilku miesiącami wyd a ł  
dla dyecezyi  trewirskiej .  Ojciec św. widzi się do lego k roku zn ie w ol o­
nym przedstawieniami kilku biskupów pruskich,  którzy w zas tosowaniu  
wyżej  powołanego  breve w niektórych  dyecyzyach  uważali  nie tylko nie- 
przełamanc t rudności ,  ale i n iebezpieczeństwo dla kościoła.  Ty mc za se m 
i kościół protestancki kwestyi  tej nie zasypia ,  i presbi ter ium t rewirskie 
wyda ło  temi dniami ba rdz o  surowe  rozporządzenie  p rzec iwko  tym w sz y ­
stkim,  k tó rzyb y  wchodząc w ś luby małżeńskie dawali  obietnicę w y c h o ­
wywania  dzieci wy łącznie w rehgii katolickiej.

Król owa wyjechała wczora j  na D rez no ,  Pragę do W i e d n i a ,  gdzie 
zabawi  przez czas n ie jaki ,  a po tem razem z arcyksiężną Zofią uda się 
do Ischl.

Ostatnia k r yzy s  w łonie r edakcyi  K r e u z z e i t u n g  była istotnie 
kwestyą egzysteu ry i  tego dzienn ika,  k tóremu s t ronn ic two k rzyżowe  
z p ow od u  s tanowiska zajętego w kwestyi  wschodniej  wypowiedz ia ło  p o ­
słuszeństwo i pomoc.  Wys tąp ie n ie  p. W a g e n e r a  z r eda kcy i  było tylko 
pokryc iem is totnego rozbicia.  Dziennik zrobi ł  z s tanowiska swego  
o ha r ę ,  skazując się na milczenie,  przyją ł  tymczasowo nowego  redaktora,  
aby abonen tom w pie rwszym miesiącu kwar ta łu nie zrobić zawodu .  
Równoc ześu ie  odezwał  się w nowym miesięcznym ><przeglądzie« do s t r o n ­
nictwa swego ,  wyliczając swe pięcioletnie zasługi w walce przeciw rewo-  
!ucyi ,  prosząc nie bez o b aw y o no w y udział  i wsparcie.  T rz e b a  nam 
czekać do końca kwar ta łu ,  zanim się losy tego dziennika rozstrzygną,  
k tóry zdaje s i ę ,_ że skończy ł  w opinii  swój  ż y w o t ,  p rzyna jmnie j  z rob i ­
wszy swoje ,  zużył  się, stał się n iepo t rzebnym i dla tego tylko zawadza 
•— int rygując u góry,  drażniąc u dołu.

Tymczasem najważniejszą sprawą w Niemczech jest o twarc je  kolei 
wschodniej  pruskiej ,  przez co podupadłe  P rusy  właściwe po łączone  k o ­
lejami dziś z zachodem zakwitnąć na nowo mogą,  a jeżeli jak n iedawno 
donoszono ,  liczne j eziora Prus wschodnich połączone będą kanałami 
sp ławnemi ,  p rodukeya  lej prowincyi  która ucierpiała przez u t rudzen ia 
graniczne rossyjskie,  znajdzie dla siebie od b y t  na targach zachodnich.  
Z tego też powo du  uroczystość  otwarcia tej kolei  jest dla  tych krajów 
ważnym wypadkiem.

Mtosya.
P e t e r s b u r g ,  31. Lipca. — I n w a l i d a  zamieszcza dziś znów  odę:  

szeliści i bu rzy  się rozjadowione robac two!  Miota oszczer stwa na Niego... 
Ale spokojny,  silny i wznios ły stoi O n  w kole syuów Rosy i! Podnos i  
tarcz wiary i wspiera się na swoim mieczu.  Ro zra du j  się nad nim o j ­
czyzno rosyjska,  módl  się za niego na kolanach i O n  jest  twoje'm szczę­
ściem,  na mm zawisł los t w ó j ! . . .  Ale powinnaś  lak być jak on stałą, 
poko rną  bez pychy!  Ale wy  du m n e ,  bu n townicze  l u d y ! W y  gó rno lo ­
tne uczuciami a maluczkie czynami!  Zwias tuny głupiej  w o ln o ś c i ! K a ­
płani mądrości ,  ale tylko w s łowach!  Podziwiajcie i uchylajcie p r zed  
nim czoła w pokorze .  Bójcie się podrzaźnić owego olb rzymiego pana! 
Bo nie samym mieczem jest  on potężny ,  ale jeszcze wia rą  p rawosławną!
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Miecz  S łowian!  Redaktor  I n w a l i d a  jenerał  książę Go l i czyn  dziękuje  
w  przypisku do tej p o e z j i  autorowi  za nadesłanie  tak pięknej o d j .

Wrancya.
P a r y ż ,  6. Sierpnia.  — M o n i t o r  objaśnia dekret w j d a n j  w zg l ę ­

dem znies ienia cła od zboża  p rz y w o ż o n e g o  z zagranicy na cu d zoz i em ­
skich okrętach,  że  marynarka francuska nie jest w  stanie zadość  uc zyn ić  
potrzebi e.  Ce l em w ięc  zabezp ieczen ia  d o w o z u  i usunięcia przeszkód  
zagranicznym żeglarzom w y d a n o  ten dekret zuoszejcy c lo  od d o w o zu  
zboża  i mąki na zagranicznych okrętach aż do końca  roku bieżącego.

Minister spraw wewnętr zny ch  do wiedz iawszy  s i ę ,  że wiel e  rad okrę  
g o w y ch  chce  zanieść adresa powinszowan ia  ce s arz ow i ,  doniós ł  prefektom  
w okó ln ikach ,  a b y  wezwal i  rady tak jeneralnc jakoteż o k r ęg o w e ,  aby  
pozos ta ły  w  granicach oznaczonych  i w s tr zy m yw ał y  się od wszelki ch  
mani festacj i  po l i t ycznych .

—  Z a m e k  Trianon teraz urządzają dla cesarzowej  i będzie  zamknięty  
i wzbron iony  dla wszystki ch o sób przyst ęp  do niego.

—  W  kołach pol i tyczny cli krąży w i adomość ,  że k oro na c ja  o d b ę ­
dz ie  się jeszcze  w tym miesiącu w  Notre  D am e  i że  jeden kardyuał  uk o ­
ronuje  cesarstwo.

— Do  ministra spraw we wnętrznych  zgłos i ł o się o k o ło  3000  osób,  
które poda ły  pro źb y  o krzyże  legii h o n o r o w e j ,  jako należące się im siu 
sznie.  Krzy że  legii honorowej  mają być  rozdawane w  d. 15. Sierpnia.  Do  
innych ministrów także zgłos i ł o się wie lki e mnós two  osób  o krzyże  legii.

—  Minister w o jn y  wróc ił  z podróży  i by ł  dzisiaj na radzie inini- 
s l erja lnej .

*—  P a t r i e  donos i ,  że  po wszystk ich  departamentach sposobią się 
na obchód  uroczystośc i  d. 15. Sierpnia.

—  Dziś  wyjechała  kró lowa  hiszpańska z rodziną do Hawru.
—  P a y s  przedrukował  a i tykuł  z T i  m e s  a i dodał  do n iego własne  

uwagi .  Powiada ,  ze  głos i powaga  czterech państw przemawiających  
w  duchu pojednania i obiawionem uczuciu prawa,  odnies ie  w  obe c  cara 
z w y c i ę s t w o  nad wszelki emi  dumnemi  urojeniami i złudzeniami własnej  
miłości .  Jes t  teraz pew no śc i ą ,  że w  W ie d n i u  od b y w a  się konfereneya,  
na klore'j rządy F r a n c j i ,  Angli i ,  Austryi i Prus mają swo ich  reprezen­
tantów i że  uczucia tych konfer en c j i  są j ednozgodne  w utrzymaniu p o ­
koju zgodnego  z hon ore m,  tak jak b y ły b y  j e d n o z g o d n e m i , g d yb y  p rz y ­
sz ło  do  stawienia czoła pre t en s jo m ambitnym. W y  padek moralny daleko  
silniej tu w p ły n ie  na utrzymanie pok oju ,  aniżeli wszystki e  wo jenne  ma-  
nifestaeye.  Tej  objawionej  jedności  niemoże  się R osy a  oddać żadnemu  
złudzeniu i pozna bezwąfp ienia ,  że praw owi ty  układ j edyną jest podsta­
w ą ,  na której teraz stać ty lko może.

— P a t r i e  dziś donos i ,  że projekta do  układu naprzód w y s ła ł y  m o ­
carstwa z V\ iednin na dniu 1. Sierpnia i to do Kons tantynopo la ,  zkąd je 
wyszlą  do Petersburga;  wcześniej  jak w  14 dniach niemoże  nastąpić o d ­
p o w ie d ź  ob u  d w o r ó w  do Wiedn ia .  Jeżel i  R o sy a  odrzuci  p r o p o z y c je ,  
natenczas  przyjąć trzeba że  floty po łączone  wejdą do Bo s foru ,  a może  
nawet  na morze  Czarne ,  co za sobą bezwąfpienia wojnę  pociągnie.  P a ­
t r i e  dodaje  j e sz cze ,  że niemal codzi eń  dopuszcza  się Ro sya  no w yc h  
g w a ł t ó w  i nieprawny cli c zynnośc i ,  przez co  zaufanie do sprawied l iwo­
ści cara,  tudzież do  otrzymania pokoju coraz w ięcej niknie.

— C o I) SI i t u t i o 11 n e 1 zdaje się chcieć swo ich  czyte ln ików,  a s z c z e ­
gólniej giełdę o s w o i ć  z myślą ,  iż sprawa wschodnia  pociągnie nareszcie  
w o jn ę  za sobą i zapy tu je ,  co to może  ob chod z i ć  lip. g i e łdę ,  g dyb y  f loty  
aneielska i francuska w p ł y n ę ł y  na Czarne morze.  W o j n a  w  sprawie  
wschodniej  m oże  być tyIko czys to  mie j scowa ,  jak w ojn a ,  którą Francuzi  
prowadzą  od lat dwudzies tu w Algieryi .  Żadnego ona w p ł y w u  nie w y ­
wiera  na interesa świata hand lowego ,  jedna ty lko różnica,  ż ę t y m  razem 
na jedno  się zgadzają Francya ,  Anglia i Ausl rya ,  gdy  przy zd o by c i u  A l ­
gieryi  miała Francya  przec iw sobie podejrzen ie  zazdrość  i Europy .  W  ko ń­
cu  umieszcza C  o n s t i t u t i o n n e I ustęp z posel stwa Napoleona  I. do s e ­
natu z dnia 29.  S tyczn ia  1807 bez  wsze lk i ego  komentarza:  k tóżby  mógł  
ob l i czyć  d ługość  wojny ,  l iczbę w ypr aw,  g dy b y  je przysz ło  p ro w a­
d z i ć ,  aby  naprawić nieszczęści e,  wynikłe*  z utraty Konstantyno­
p o l a ,  g d y b y  uulość podlej  spokojnośc i  i uroku wielki ch miast miała 
odnieś ć  z w y c i ę s t w o  nad radami mądrej przezornośc i?  Po zos tawi l ibyśmy  
naszym w nu ko m ca ły  szereg wojen  i nieszczęść w  spadku naszym w n u ­
kom. G d y b y  grecka tiara od Bał tyku aż do morza Śródz i emnego  za­
t ryumfowała ,  natenczas  o b acz y l i b yśm y  w naszych dniach roje fanaty­
ków i barbarzyńców napadających na nasze p ro w in ey e  i gd yb y  w lej 
zby t  spóźnionej  wa lce  uc ywi l i zowana  Europa upadła,  natenczas karogo-  
dna obo jętność  s łusznieby obudzała skargi po tomnośc i  i bv łaby  hańbą  
w  dziejach

— t omiędzy  osobami ,  które mają na dniu 15 otrzymać krzyże  legii 
h on oro w ej  znajdują się wspó łpracownicy  w redakcyi  dz ienn ików P a t r i e  
i C o n s t i t u t i o n n e ł a ,  tudzież panowie  Lesgu i l l on ,  autor zbioru poe -  
zy i  cesarskie'j

—  M o n i t e u r  d e  1’ a r m e e  pochwala pol i tykę p o ko ju ,  której  
broni  pan de  la Gueronniere .  Urzędowy ów dziennik armii o świadcza  
wyraźn ie ,  że pan de la Gu eronn iere  odniósł  zw yc i ę s two ,  nad jedn ym  
l ekk omyś lnym pisarzem,  k tóry zamierzy ł  rząd francuski rzucić na tór 
nieprzyjaciel skich kroków,  k tórymby  wielkie mocarstwa wzdryga ły  się 
pójść  za Franryą,  gd y  tymczasem teraz łączą się z poli tyką jej pokojową .  
Moni tor  armii powiada ,  że  rząd francuski mądrze sobi e postąpi ł ,  trzy­
mając się pol i tyki ,  która zjednała mu po tężny ch  sprzymierzeńców,  gd y  
przec iwne  wys tąp ien ie ,  b y ł o b y  o w y c h  sprzymierzeńców poc h łonę ło  
w rosyjskie  objęcia.  Pojmowanie  to sprawy  zbija dobitnie wsze lki e  p o ­
g ło ski ,  które się upowszechn i ły ,  że  wojenne  artyku ły  w S i e c l u  i ( J o n  
s t i t u t i o n n e l u  poc hodz i ł y  z kół  r ządowych .  G d y b y  tak nie było ,  na ­
tenczas  ministerstwo spraw zagranicznych,  mus ia łoby być  za wojną,  
a ministerstwo wojny  za pokojem.  Zresztą już dawniej  wy rzek l i śmy  
zd an ie ,  co  trzymać nal eży o po l i tyce  pana Drouin de  1’Huys .

N a  giełdzie  dziś pan ował  postrach w skutek rozszerzonej  pogłoski ,  
że  cesarz o d p o w ie  na niezmierną rekrutacyą nakazaną w R o sy i ,  p o w o ł a ­
ni em 2 0 0 ,000  ludzi  po d  chorągwie  francuskie.

(Kor. Cz.) P a r y ż ,  dnia 29.  Lipca.  — Nie  będę was dzisiaj nudzić  
sprawą wschodnią,  bo żaden fakt n o w y  nie w ysz ed ł  w  tych dniach na 
horyzont  pol i tyczny .  T o  tylko nadmienię ,  jak A s s e i n b l e ' e  N a t i o -  
l i a l e  odbiera wiadomości  z ambasady rosyjskiej ,  tak S i  e c i e  odbiera je 
z ambasady tureckiej.  D la  spr aw y  wschodniej ,  cesarz  nie wy jed z i e  z c e ­
sarzową do Eatix Bonnes .  Mial on długo nadzieję ,  że  będzie  mógł  s p e ł ­
nić życzen ia  ce sarzow ej ,  która lubi P irene je ,  ale skoro  spos trzeg ł ,  że  
sprawa wschodnia  przeciąga s i ę ,  odmówi ł  podróży,  mówiąc :  les affaires 
avant tout.

—  Czas  mamy pogodniej szy .  Mów ią ,  że  żniwa są lepsze niż się s p o ­
d z i e w an o ,  i że chlob przysz ł ego tygodnia stanieje.  Cesarz  miał w y m ó d z  
zniżenie l axy  chleba na syn dy ku  piekarskim,  który d ługo  się temu  
opierał .

—  Dekret  do tyczący  in spektorów departamentowych ,  obraził  kilku  
int eresowanych .  Re k lamacyc  są l iczne.  Inspektorowie domagają się n o ­
w y c h  instrukcyi .

—  W i e c i e  już,  że  zamach na ży c i e  cesarza w O p e r z e  komicznej ,  
wy da ł  ks. Joiuvi l le.  Od e b ra w sz y  list od j ednego  ze s p i s k o w y ch ,  w  któ­
rym proszono  go  w razie nieudania się zamachu o opiekę nad dziećmi,  
ks. Joiuvi l l e  myś ląc ,  że  list w y sz e d ł  z p o l i c j i ,  zakomunikowa ł  go lor­
dowi  Pa lmer s to no wi , a ten hr. W a le w sk ie m u .  W  Paryżu  różnic o te'in 
mówią O d  zamachu w operze  komicznej ,  cesarz znajdowa ł  się t y lko  raz 
onegdaj w teatrze (Gy mna se . )  Przyjechał  i odjechał  pod silną eskortą.  
T e g o ż  samego dnia zwiedzał  on ob óz  salorski.  O b ó z  ten ma a l ee ,  które  
noszą różne nazwiska.  Między nazwiskami znajdują się następujące:  Na­
po l eona I. w ie lk i ego ;  z w y c i ę zcy  2. Grudnia i Napoleona III. wie lki ego.  
M ó w io n o ,  że królowa Marya Krys tyna unala przepędzić  przyszłą zimę  
w Malinaison,  t ymczasem dowiaduję  się,  że  Francyą wkrótce  opuśc i  
i uda się do Anglii.  Projek towane małżeństwo jej córki z ks. Na po leonem  
całkiem upadło.  Ks. Napoleon  nietaił się z niechęcią do tego małżeństwa.

—  W c z o r a j  pu szczono  na giełdzie ba jeczkę ,  że  cesarz Mikołaj p o ­
stępując jak Nap o le on  l i i .  chce  zaprowadz i ć  g ło sowan ie  po w sz e ch ne  
w M o łd o -  W o l o s z c z y n i e  i zapytać się mie szkańców c z y  chcą do Rosy i  
należyć.

—  L e  S i e c l e  ogłosi ł  wczoraj ,  że  Francya  i Angl ia,  niechcąc grać 
dalej roli śmiesznej ,  da ły  rozkaz sw ym flotom wplynienia na morze  Mar­
mora. C o  ogło s i ł ,  b y ł o  wymarzoną bajeczką,  z której śmieje  się nawet  
ambasada turecka w Paryżu.  Cesarz traktuje bardzo przyjaźnie ambasa­
dora turecki ego Vcli  paszę ,  chcąc przez to pokazać,  że obronę Turcy i  
bierze na s eryo.

—  Znajdujemy się w  pełni pory letniej,  która w e  Francyi  jest u ro ­
czą. Mieszkańcy udają się co  niedziela drogami że łaznemi na różne fety  
lokalne,  mety Iko w okol i ce  Paryża,  lecz do Amiens,  Boulogne ,  Dieppe  itd^

Any Ha.
L o n d y n ,  6. Sterpnia.  —  M o r n i n g  C h r o n i c i e  stara się burzę  

wznieconą przez dzienniki  l iberalne naprzeciw zewnętrznej  po l i t yce  Aber-  
deena i Clarendona rozbroić ,  op isywania  świetnych  wy p ad k ów ,  jakie  
osiągnięto do tychczasową  taktyką zwlaczauia.  J u ż  teraz odnos i  umiar­
ko wan ie  Anglii  i Francyi  jak najlepsze o w o c e !  B yć  może ,  że  wcze sue  
posunięc i e  flot na morze Marmora b y ł o b y  wstrzymało obsadzen ie  Mul ­
tan przez  Rosy ą ,  ale czy  to wojna  c zy  pokój b y łb y  nastąpił ,  zaw sze by  
Auslrya lo posunięc ie  uważała za poduszczcn i e  i nakłoni łaby się do R o ­
syi .  Choc iaż mało jest nadzie i ,  aby  przyjął  car pzedstawieuia  czterech  
państw,  j ed nakowoż  l i c zyć  można ,  na przypadek w yb u ch u  kroków nie­
przyjac i e l ski ch , na bierną pomo c  Austryi .

Królowa  ma zamiar w poniedziałek przy jm ować  gośc i ,  we  wtorek  
wyjąchać do O sb or ne ,  a w czwartek o db y ć  przegląd floty zgromadzonej  
pod  Spithead.  Na tern wojennem widowi sku  będą wszystki e  rosyjskie  
ksi ężniczki ,  które teraz bawią w Angl i i ,  obecne .  Gazeta  nadworna g łó ­
wnie  się teraz zajmuje dostojnymi  gośćmi rosyjskimi.  Dz i ś  spodzi ewają  
się wielkiej k si ężny Maryi  z To rq u ay  w tutejszym pałacu posel stwa ro ­
syjskiego i wielkiej  k si ężny Katarzyny rosyj skiej ,  małżonki  wie lk iego  
księcia Meklenburg Strebtz ,  w pałacu C larendon  w  Londyn ie .

— Królowa wyjechała dziś z rana na przegląd wojska  do ob ozu  pod  
Chobham.

— M o r n i n g  P o s t  i M o r n i n g  H e r a l d  zni ży ły  dziś c e n y  inser* 
cy jne  wed ług  s topy  przyjętej przez C h r o n i c i e .

—  W e  wschodniej  części  Londynu  obawiają się naruszenia publ i ­
cznej  spokojnośc i ,  po n ieważ  większa część  robotn ików w  dobach ,  p o ­
szli za przykładem f iakrów londyńskich.

— Na pos i edzen iu  i zby  wyższej  dnia 5. Sierpnia,  o św iad czy ł  mar­
kiz Clanricnrde,  że  w  poniedziałek zapyla na n ow o  ministerstwo w  spra­
wie  wschodniej  wzg l ędem księstw naddunajskich.

W  izbie niższej na zapylani e  Horsfalla dał Sir J. Graham bardzo  
ogólne  objaśnienia o re w o lu c j i  w Chinach.  Uk ład y  Sir G. Bonhama  
z władzami w Nankinie  i oko l i cy  Szangai  n azy wa  Graham korzystnemi.  
R e w o l u c y a  wewnątrz  kraju mimo bardzo n i ebezp iecznego charakteru,  
nie zepsuje  s tosunków do zagranicy i nie przerwie  handlu.  Admiral icya  
wysłała znaczne posi łki  z w ód  indyjskich na s l acyą chińską,  ce lem p o ­
większenia tamecznej floty.

Ans fry a.
W i e d e ń ,  d. 6.  Sierpnia.  —  P u ł k o w n i k  Ruff  wys łan ym został  do  

Kons tantynopo la  z W ie d n ia  z propozycyami .  O d p o w ie d ź  d y w an u  
w  najpomyślni ejszym razie nadejdzi e w po łowie  Sierpnia.  D o  Peter s­
burga odszed ł  z lakierni propozy cya mi  ku r jer  na Szczec in.  R esz y d  b a ­
sza ma wed ług l ego projektu notę podpisać  co do treści zupełni e  o d p o ­
wiednią podanemu ułl imatissimum rosyj skiemu,  z tego p o w o d u  spodz i e ­
wają się z pewnośc ią  jego przyjęcia.

Rząd nasz zganił  księciu Michałowi  M i ł o s z o w i , że napisał  list do  
senatu s e r b s k i e g o , j akoby miał j akowe  zamiary n i ebezp i eczne ,  ows zem  
rozwodzi ł  się potoczn ie  o przysz łośc i ,  co  właśui c zawiera ło  pew ne  n i e ­
pokojące  ostępy- M łod y  Miłosz t łumaczy ł  s i ę ,  że tern pismem niezamie-  
rzał n i e p ok o i ć ,  ale o w sze m uspokoić  chciał  umys ły  serbskie.

Pose ł  rosyjski  pan Mayendor f f  miał o ś w iad czy ć ,  ż e  p r o p o z y c y e  
ostatnie w iedeńsk ie  mi le  będą przyjęt e w  Petersburgu.
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W i e d e ń ,  4 S ie rpn ia .  —  G a z e t a  T rye s f ska  pisze  z M e d y o l a n u  30.  

L i p c a :  O n eg d a j s z e j  n o c y  od j echa ł  z g łów ne j  k w a t e r y  mar sza łka  lir. R a ­
d ec k i e go  z M o nz a  n i e s pod z i a n i e  fmp.  B e n c d e k ,  s zef  s z t abu  j en e r a l n eg o  
2. armii  do  W i e d n i a ,  co n i e za w od n i e  z a g ra n i cz n em u  dz i e n n i ka r s tw u  
Aust ryi  n i ena wi s tnem u  da obf i ty  i p o ż ąd an y  p r z ed m io t  do  o p r a co w a n i a ,  
tak że b y na jm n ie j  n ie  z adz iw i  n a s ,  jeżeli  za ki l ka  dni  zna jd z i emy  w tym 
lub  o w y m  p i em ou ck i m  lub s zw a jca r sk im  d z i e n n i k u ,  źe nag ły  od j az d  
p o m ie n io ne g o  j ene r a ł a  na d w ó r  ce sa r sk i ,  s ku t k i e m jest  niechęci  i jawne' j  
r ó ż n i c y  opini i  m i ę d z y  nacze ln ik iem z a r z ą d u  c yw i ln eg o  i j e u e r a ln y m  g u ­
b e r n a t o r e m  w o je n n y m .  N ie  ulega w sz akż e  wą tp l iwoś c i ,  że  t a j n y  r a d ca  
R e c h b e r g  i p r z y d z i e l o n y  d o  niego r ad ca  minis t .  L a c k e n b a c h e r  d o d a n i  
zostal i  fm. lir. R a d e c k i e m u  do  z a r z ą d u  s p r a w  c y w i ln y ch  w L o m b a r d z k o -  
w en ec k im  k ró l e s t w i e ,  i że  w g łówne j  k w a t e r ze  panu j e  z u p e łn a  zgoda,  
k tó r a  w y p ł y n ę ł a  z jedności  opini i  i ws pó ln eg o  użyc i a  wszys tk i ch  sił ce lem 
z r ea l i z ow an i a  w sze ch s t ron n i e  p r zy j ę t e j  g łó w n e j  zasady .  * Dzi enn ik i  w i e ­
deński e  d o n o s z ą ,  że ce lem p r z y j a z d u  do  W i e d n i a  fmp.  B e n e d ck a  jest ,  
a b y  się z n a jd o w a ć  o b e c n y m  na o b r a d a c h  m i any ch  pod  w zg l ęd em  o rga -  
n izacyi  z iem włosk ich .  G a z e t a  T r y e s t s k a  p o tw ie r d z a  toż s a m o  doda j ąc ,  
że  of i cer  len p r zem awia  j a ko  o rgan  fm. hr. Rad eck i ego  w  sp r aw ie  u r z ą ­
dzeni a  t ych  k r a j ów .

—  Naj.  P an z ok a z y i  os tatniej  p o d r ó ż y  sw o je j  po  M o r a w i e  napisa^ 
w ł a s n o r ę c z n y  na s t ępu j ąc y  bilet  do  namie s in ika  tego kr a ju  h r . L n z a ń s k i e g o : 
» K o c h a n y  namie s t n iku  hr.  L a ż a ń s k i ! W  czas ie  os tatniej  mojej  p o d r ó ż y  
p o  M o r a w i e  u j r za ł em z p r zy j e mn ośc i ą  w ie lo s t r o nn e  oznak i  z aw sze  u d o ­
w o d n i o n e g o  j o j a ln ego  s p o s o b u  myś l en i a  wszy s tk i ch  klas  l u d n o ś c i ,  i m i a ­
łem  za r azem s p os o bn oś ć  p r z e k o n a n i a  się o  w ie rn em  w y k o n y w a n i u  o b o ­
w ią zk ó w  u r z ę d o w y c h  ze s t r o n y  w ładz  adm in i s t r a cy jnych  w  o w y m  k ra j u  
k o r o n n y m  w asz em u  p o w i e r z o n y m  za r ząd ow i .  Z p r zy j emn ośc i ą  za tem 
p r a w d z i w ą  ozna jm iam wa m moje  zup e ł n e  z a d o w o le n i e  i u p o w a żn i a m  n a ­
s t ępn ie  do ob j a w ien i a  wszys tk im w ogól e  m i e sz kań com  M o r a w  jak n i e ­
mniej  o rg a n o m  wszys tk i ch  gałęzi  s ł u ż b y  pu b l i c zne j  s zczegó lne  m o je  z a ­
dow o le n i e .  S ch o r ib ru n n ,  29. L ipca  1853. ( p o d p . )  F r a n c .  J ó z e f .

—  L i t o g r .  k o r e s p .  a u s l r y a c k a  pisze o c zynno śc i ach  c. k. żan-  
d a r m e r y i :  Z  p o r ó w n a n i a  c z yn no śc i  u r z ę d o w y c h  sp e łn io n yc h  w ogó le  
p r zez  c. k. ż a n d a r m e r y ę , a w  szczegó lnośc i  p r zez  po lk i  węg ie rski e  o k a ­
z u j e  s ię ,  i e  choc iaż  os t atn i e  nie zos t ają  w zupehie ' j  r ó w n o w a d z e  w s to ­
s u n k u  d o  l i c zby  mie szkańców,  mimo  to j ed na k  zachodz i  w  na j ważn i e j ­
s zych  dla p ub l i c zn ego  bezp i ec zeń s tw a  k a l c g o r y a c h ,  w ie lka  zgodność .  
A jeźl i  w nic węgi er sk i ch  k ra j ach  k o r o n n y c h  p r z y t r z y m a n o  w ed łu g  w y k a ­
z ó w  u r z ę d o w y c h  231 ,952 o sób  za p o d e j r z a n e  wa ł ę san i e  się po  k ra ju  
i n i eo p a l r z o n y ch  p a s z p o r t e m ,  gdy  t ymczasem p r z y a r e s z t o w a n o  w W ę ­
g rzech  t y lko  29,123 takich o s ó b :  t edy  różn i ca  ta ł a t w o  się da tern w y t ł u ­
ma cz y ć ,  że ścisłe p r z e p r o w a d z e n i e  po l i cy jn y ch  ś r o d k ó w  d o z o r o w a n i a  
z aczę ło  się lam od  n i ewie lu  lat d o p i e r o ;  k i edy  z drug i e j  s t r o n y  roz l e  
g ło ść  n i ez w y cz a j n a  kr a ju  i i nne  j ego  j eog ra f i c zne  w ła śc iwośc i  o b o k  r z a ­
dziej  z amieszkał e j  l udnośc i  —  u t r ud n i a j ą  znacz n i e  c zynn ośc i  d o z o r u j ą ­
c y c h  o rg anó w.  R o z p a t r z y w s z y  się wszak że  w r u b r y k a c h  o b e j m u j ą c y c h  
l i c zbę  na ru szen i a  spoko ju ośc i  pu b l i c zne j ,  m o r d e r s t w  i z abó j s tw ,  p o p e ł ­
n i o n y c h  r ab u n k ó w ,  de ze r cy i  i u k ry w a n ia  się p r z ed  r e k r u t a cy ą  i t ym p o ­
d o b n y c h  dla b ez p i e cze ńs t w a  pub l i c zn eg o  w a ż n y c h  w y p a d k ó w ,  t e d y  o k a ­
zu j e  się,  że l iczba p r z eds i ęw z ię ty ch  w tej mie r ze  na W ę g r z e c h  c z y n n o ­
ści u r z ę d o w y c h  wyn os i  w p rzec i ęc iu  t r zecią  l ub  czw ar t ą  c zęść  cy f r y  
ogó lne j  cy f ry ,  i że p r ze t o  o d p o w i a d a  o b u s t i o n n y m  s t o su n ko m za ludn i en i a .

O z n a k i  i n a g r o d y  p r z y z n a n e  tak o f i c e rom jak i n ny m  o s o b o m  w  sk ład  
c. k. ż a n d a r m er y i  w c h o d z ą c y m ,  s t anowią  n i emnie j  ja sny  d o w ó d  sk u t e ­
czne j  ich czynnośc i  i u s i ł owań .  Na m o c y  n a jw y żs ze g o  ro zp o r z ą d z e n i a  
J .  C.  K.  ap.  Mośc i  n a d a n o  p o r u c z n i k o w i  S t e i ge r  z 11. p u ł k u  ż a n d a rm e ry i  
za  go r l iwość  j ego w s ł użb i e  i s ku t e c zn e  u s i ł owan ia  — w o j s k o w y  o r d e r  
zasługi .  I n n ym  z n ó w  ż a n d a r m o m  z s ze r e g u ,  a m i anowic i e  p o c z ą w s z y  
od  wachmis t r za  n iże j ,  n a d a n o  l i  c y w i l n y  k r z y ż  zas ługi  z  k o r n n ą , 50  taką 
s amą oznaką  h o n o r o w ą  bez  k o r o n y ,  2  s r e b r n y  medal  1. k l a s y  za o d w a ­
g ę ,  3  taki sam m ed a l  2.  k lassy .  S i c dn ina s tu  ż a n d a r m ó w  za s łuży ło  sobi e  
na  n a jw yż szą  N Pa na  p o c h w a ł ę ,  i o t r z ym a ł o  w tej mie r ze  św iadec twa  
p i s e mne  ze  s t r o n y  j en e r a l n e j  i n spekcy i  ż anda rmery i .  O p r ó c z  t ego  o t r z y ­
m a ł o  częścią  z e  s t r o n y  tej  i n spekcy i  j e n e r a l ne j ,  a p o  części  ze  s t r o ny  
k o m e n d y  ż a n d a r m e r y j n e j  161 o s ó b ,  p o cz ąw sz y  od  wa chm is t r z a  niżej  —  
p o c h w a ln e  św iadec twa .  Z resz t ą  p r z y z n a n o  ki l ku i n d y w i d u o m  o d p o w i e ­
dnie  na g ro d y  z węgi e r sk i ego  fu nd us zu  dla na g ró d  i ze  s k a r b u  p u b l i c z n e ­
go ,  a to po większej  części  za p r z y t r z y m a n i e  i do s t aw ie n i e  r o z b ó j n i k ó w  
i i nnyc h  osób n i eb ez p i e c zn y ch .  Ze  tak chę tne  i z u p e ł n e  u zn an i e  p r a ­
w dz iw e j  zas ługi  i gor l iwośc i  w  pe łn i en iu  s ł u żb y  o ż y w ić  i wzmocn ić  
j e s zcze  musi a ło  poś wię cen i e  się i w i e rn o ś ć ,  r z eczą  jest  n i e w ą t p l iw ą ,  i d o ­
w o d z i  t ego  ciągły s zer eg  czynnośc i  g o d n y c h  wszelki ej  p o c h w a ły .

O b o k  t r u d n y ch  i ś c i s łych o b o w i ą z k ó w  c. k. ż a n d a rm e ry i  spos t rze-  
żouo to już n ie r az  z na jw iększą  p r z y j e m n o śc i ą ,  i c  d z i e l n y  t en  oddzia ł  
s t r a ży  k r a j ow e j  p rze j ę ty  na jp i ękn i e j s zem uczuc i em  ludzk ośc i  wsp ie r a ł  
z w ła s neg o  p o p ę d u  ubogi ch  i c i e rp i ąc ych  n i edo l ę  p i en i ędzmi  i żywnośc ią ,  
choc iaż  p r z y  dość  s z czu p ł yc h  ś r od ka ch  w ła sn e j  swej  możnośc i .  T a k  np. 
godz i  się w s po m ną ć  o j e d n y m  w tym  względz ie  w y p a d k u :  n ie  dla  tego 
i ż by  b y l  n a d z w y c z a j n y  i s zczegó lnego  ro d z a j u ,  lecz że d o  na j no ws zyc h  
w  tej m ie r ze  nal eży .  Ż an d a r m i  z p o s t e ru n k u  F r i t sch  w o b w o d z i e  L e w o -  
czańskim  pos t anowi l i  zc  sz l ache tną j ed n o m y ś l n o śc i ą  z ł ożyć  się na koszta  
p o g r z e b u  dla zma r ł ego  na wielką c h o r o b ę  włośc i an ina  S z a b o ,  a o p r ó cz  
t ego  z a o p a t r z y ć  po zos t a ł ą  po  nim w d o w ę  z c z w or g i e m  dziec i  biel izną 
i żyw nośc i ą .  P o d o b n e  uc z yn k i  pe ł ne  sz l ache tności  i mi łości  b l i źn i ego  
b ę d ą c  po  za o b r ę b e m  wł a śc iwe go  p o w o ł a n i a ,  d o w o d z ą  dost a t eczn i e  o d o ­
b r e m  usp o s o b i en iu  i du ch u  p a n u j ą c y m  w tym korpus i e .

S p r a w o z d a n i e  n in ie j sze  o p a r t e  na f ak t ach  s p r a w d z o n y c h  z a m y k a m y  
z t y m  w y r a z e m  p r z e k o n a n i a ,  że dalsze  u s i ł owan ia  j ako  n iemn ie j  i p r z y ­
z n a n e  i n s ty tu to w i  c. k. ż a n d a r m e r y i  zas ługi  na  tern się j es zcze  n ic  s k o ń ­
c z ą ,  zw ła s zcz a  że ro zm a i t e  n o w e  o r g an i z ac y e  ad mi n i s t r a cy j ne  w  m o n a r ­
chii sp r o w a d z i ć  go mus zą  ko n i ecz n i e  na t o r  da l s z ego  ro z w o ju .  Zasada ,  
ha  k tó r e j  się op i er a ,  to j es t  w z b u d z e n i a  wsz ęd z i e  p o s z a n o w a n i a  dla  p r a w

k r a j o w y c h  i ich ścis łego p r z e s t r ze ga n i a ,  j es t  z ami a r em J .  C .  K.  Mości  
na jmi ło śc iwszego  Pana na sz e g o ,  k tó r y  o b r a ł  sob i e  w ie lki e  z a da n i e  z a ­
p ro w a dz i ć  i u t rwa l i ć  mądry ,  sp r a w i e d l i w y  i p r a k t y c z n y m  p o t r z e b o m  o d  
p o w ia da j ą c y  p o r z ą d e k  r ze czy .  Za k re s  dz ia ł a lnośc i  p o z o s t a w i o n y  c. k. 
ż a nd a rm er y i  d la  poparc i a  . n a j w y żs zy ch  N P a n a  zami a ró w ,  jes t  r ó w n ie  
o b sz e r n y  j ak  i z aszczy tny ,  z a cz em  każ d y  do  k o r p u s u  tego na l eżący  m o ż e  
się śmia ło  poc i e szać  tą my ś l ą ,  że  p r a ce  i s i ły s w o je  poświęca" dzi e łu  
w zn i o s ł em u ,  n i e w z ru s z on e j  ż a dne m i  w y p a d k a m i  po m y ś ln oś c i  i d o b r e m u  
by tow i  w ie lk i ego  cesar stwa.

Galicyu.
L l o y d  pis ze  z na d  D n i e s t r u  o z an i e d b an iu  uczę szczan i a  d o  s zkó ł  

wiejskich i zmn ie j s zen iu  l iczby ucząc ych .  G a z e t a  L w o w s k a  p od a ł a  
w  p o w ą tp i e w a n i e  s ł o w a  k o r e s p o n d e n t a  uad dn i e s l r zańsk i ego ,  k t ó r y  t e r az  
się b r o n i ,  u t r z y m u j ą c ,  źe  m i in s l e ryum oświecen i a  po tw ie r dz i ł o  go w leni 
d a w u e m  mn i eman iu .  O k ó ln ik  miu i s t e r ya l ny  w y d a n y  w tym  wzg lędz i e  
p o w ia da ,  że  w r. 1850 uc zę sz c za ło  do s zkó ł  wie j sk i ch  t y l k o  75,331 dzieci ,  
gdy  t ymczasem l i c zba  dziec i  m o g ąc y c h  chodzi ć  do  s zkół  w yno s i  555,516 ,  
i że w r. 1849 w ięcej  dziec i  d o  s zkół  chodz i ł o .  K or e s p .  u a d d n i e s l r z a ń - 
ski  u t r z y m u j e  n a d t o ,  że  i ta l i c zba  75,331 dzieci  ucz ę s zc za j ą cy c h  jest  
ty lko  o pa r t a  na spi s ach  s z k o l n y c h ,  a le  część t y lk o  r z ec z yw i ś c i e  u c z ę ­
szczał a do  s zkó łek .  N a j l e p s z y m  l ego d o w o d e m ,  że uiała b a i d z o  l iczba 
włośc i an  umie  czy t ać  i pi sać  tam n a w e t ,  gdz ie  od  20  lat s z k o ł y  t r y w ia ln e  
o twa r ło .  M m is t e ry u m  zw róc i  z a p e w n e  uw a g ę  na tę oko l i c zność  i polec i  
d u c h o w ie ń s t w u  c z u w a ć  nad  s zkółkami .  —  Na jwięce j  z r o b i o n o  w tym 
wzg lędz i e  w  o b w o d z i e  T a r n o p o l s k im  i ż y c z y ć b y  na leża ło ,  a b y  z b a w i e n ­
n y  ten  p r z y k ł a d  zna l az ł  na ś l ad o w a n i e  w in n y c h  s t r onach  G a l i c y i ,  i a b y  
ws p i e r a no  u s i ł owan ia  r z ą du  do roz sz e r z en i a  o św ia t y  tak p r z ez  d o l a c y e  
n o w y c h  s zk ó l  j ak  i d o z ó r  nad  już  i s lniejącemi.

Turcy a.
B u k a r e s t ,  30.  L ipca .  —  N acze lny  w ó d z  armii  rosyjskie' j  książę 

G o r c z a k ó w  p r z y b y ł  one g da j  d o  na szego  miasta.  Ma lat 67 i o z d o b io n y  
jes t  m n ó s tw e m  o r d e r ó w .  Tu t a j s i  g r ec cy  b i skupi  odwiedzi l i  go i mieli do  
me g o  m o w ę  p o d  w z g l ę de m  p r o t e k to r a tu  święt ego  g rob u .  J e n e r a ł  u c a ł o ­
wa ł  r ę kę  o b u  b i s ku po m  i o k a z y w a ł  im d a l e k o  więce j  uprze jmośc i ,  aniże l i  
księciu p a n u j ąc e m u .  Os t a tn i ego  o d p r o w a d z i ł  t y lk o  do  d r zw i  sali po s tu -  
chaluej ,  b i s k u p ó w  zaś  aż  do  w sc ho dó w .  A u s l r ya ck i  konsu l  j ene r a lnv  pan 
K au r i u  od wiedz i ł  go w e  f r aku  D o t ą d  n i e w ia do m o ,  c zy  go też  od w iedz i l i  
k ons u l ow ie  f r aucuzk i  i angielski

— P r z e d  ki lku dniami  d o rę c z y ł  tu f r aucuzki  k o n su l  w sz y s t k i m  a k r e ­
d y t o w a n y m  a j e n t om  zag ra n i c zn y m  odpi s  n o ty  sw o j e go  r ządu  w k tór e j  
F r a n c y  a p ro t e s t u j e  p r ze c i w  za j ęc iu  ks i ęs tw.  W c z o r a  z r a na  p r z e m a s z e r o ­
wa ło  bl i sko  sześć ba t a l i on ów  p i e ch o t y  R o s y a n  p r z e z  na sze  mias to ku 
D z u r d z u ,  a j u t ro  d w a  i nne  za niemi  przejdą". W  G a l a c z u ,  Brai le  i Kala-  
la s zu  zn a j d u j ą  się o ddz i a ł y  p i echoty  i kaw a le ry i .  Na D u n a j u  nie s t awiają  
p r z e s zk ód  żeg ludze .  T n  z a ł o ż o n o  d w a  n o w e  la za r e ty ,  z t ych  j e den  p o ­
dz i e lony  jes t  na  8U od dz i a ł ów ,  d rug i  na  120,  w ra z  z dw ie m a  salami .  
P r ze s z ło  4 0 0  c h o r y c h  i t o s y a n  o d w i e d z a  c o d z i e n n i e ,  p a r o w e  k ą p ie l e .

—  U p o w sz ec h n i ł a  się tu pogłoska ,  i e  r osyj sk i  na s t ępca  I ronu,  wielki  
książę K o n s t a n t y n  p r z y b ę d z i e  d o  Buk a re s t u .  Ks iążęcy  pa ł ac  n o w o  u m e ­
b l o w a n o  na  j e go  p r z y j ęc i e .  Na sz  h o s p o d a r  m i e szka  t e r az  na  wsi n i e d a ­
leko  miasta.  B y ć  m o ż e ,  że  to t y lk o  p ł o m n e  są pogadank i .  Dzi s i e j sza  g a ­
ze ta  w o ło s k a  do no s i  o p r z y b y c i u  G o r c z a k o w a  i że s t aną ł  w pa ł ac u  
u wie lki ego  l ogot e ta  Leucza .  W y s i a n o  s t raż  h o n o r o w ą  w o ło sk ą  z m u ­
z y k ą ,  k tó r ą  książę G o r c z a k o w  w r a z  z jej  d o w ó d z c ą  ob e j r za ł .  W  o b o z i e  
p o d  K o le u lm o  z g r o m a d z o n o  12,000 w o j s k a  ro s y j sk i ego .  W s z ę d z i e  p e łn o  
jes t  o f i c erów .  Ki lka s z w a d r o n ó w  u z a r ó w  j eszcze  jes t  u nas  r o z k w a t e r o ­
w a n y c h ,  p o n t o n y  w y s ł a n o  w  n o c y  ku  D z u r d z u .  450  d o ro że k  na s zych  
miejskich  zabra l i  d o  sw o ic h  u s ł ug  Ros yan i e .  O p r ó c z  księcia G o r c z a k o w a  
p r z y b y l i  na s t ę p u j ą c y  j e n e r a ło w ie :  j ene r a ł  ad ju t an t  K o t z e b u e ,  s ze f  g łó ­
w n e g o  s z t a b u ;  j ene r a ł  m a j o r  B u t u r l i n ,  k w a te rm i s t r z  j e n e r a ln y ;  j e ne r a ł  
D a n n e n b e r g ,  d o w ó d z c a  4 k o r p u s u  p i e ch o t y ;  j e n e r a ł  p o ru czn ik  S e rp u t o -  
w sk i ;  j eue r a ł  m a j o r  S a l t i e r ;  j e n e r a l n y  i n t e nd en t  książę U r u s o w ;  j ene r a ł  
m a j o r  C z e r w i ń s k i ,  n a k o n i e c  j e ue r a ł  m a j o r  Bo r s ikow,  ces.  ad ju t an t .  Nie  
z b y w a  więc  u uas  na  z n a k o m i ty c h  j en e r a ł ach .

VY a r n a ,  d. 20.  L ipca.  —  W c i ą ż  wo j ska  t u r eck i e  p r z e c h o d z ą  p r z e z  
W a r n ę ,  do t ąd  p r z e s z ło  p r . e z  nią 32 ,000 żołni erza .  M ię d zy  Kus tend i i  
i C z e r n ą  w o d ą  p o d o b n o  zbie r a  się g łó w na  a rmia  i ztąd g łó w n e  r u c h y  
będą  w yc h o d z i ć .  NA czo ra  u j r za n o  6  t u r eck i ch  w o j e n n y c h  o k r ę t ó w  na 
m o r z u  cz a rn ć m  po d  p r zy l ą dk i em  Emo na ,  t r zy  z n ich krążą po  s t r on i e  ru-  
mc l sk i e j ,  t r zy  d rugi e  zw ró c i ł y  się ku Anatol i i .  Dz iś  się tu spo dz i ewa ją  
O u ie r a  b a s z y  z Szuml i ,  r ó w n ie  j ak  S e ra s k i e r a ,  m a  się o d b y ć  w  W a r n i e  
r ada  w o je nn a .  W  tej chwi l i  n a d c h o d z i  sz t afetą  w ia do m o ś ć ,  że  O m c r  b a ­
sza dziś n i e p r zyb ęd z i e .

—  O b ja śn i en i e  w y r a z u ,  W y s o k a  P o r t a :  w y c h o d z ą c  z w y ż s z e g o  dz i e ­
dz ińca  s e r a ju  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  do  me cz e tu  Si e j  Zofii  i do  A tmeidan ,  
d a w n e g o  h i p o d r o m u ,  p r z e c h o d z i  się p r zez  H u m a y u n  K a p u  czyl i  W y s o k ą  
f o r t ę ,  k tó r a  dała  n a z w ę  d y p l o m a c y i  a z czasem sa m e m u  p a ń s t w u  t u r e ­
ck i emu .  K iedyś  su ł t a n o w ie  zw ycz a j  miel i  dawać  a u d y e n e y e  r e k l am u j ąc y m  
p r z y  wy j śc iu  z n a m io tu ,  gd y  zaś porzuc i l i  s we  koczu j ące  zw ycz a j e ,  u w r ó t  
pał acu.  Z  konia  w yd aw a l i  sw e  w y r o k i  w  os t atn i ej  in s t ancy i .  B y  spi sać  te 
w y r o k i  u w ró t  stali p i s a r k o w i c ,  k tó r zy  d e c y z y e  te r e d a g o w a l i ,  uk łada l i ,  
s p i sywa l i  i dawal i  ich ko p i j e  a l bo  i o ry g i na ły  i n t e r e s o w a n y m .  P o w o l i ,  
w mia rę  jak ce s a r s tw o  się r o z s z e r z y ło ,  p i s a rk ow ie  ci z p o w ię k sz en i e m  
l i c zby  sp r aw  pań s t wa  l icznie j szymi  się stali ,  afe o w a  k o r p o r a c y a  pisar-  
k ó w  n a z yw a ł a  się z a w sz e  W y s o k ą  Po r t ą  ( W y s o k i e  W r o t a ) ,  j a k ko lw ie k  
o b sz e r n y  ginach n a z n a c z o n o  dla b iu r  n i e da l e k o  H u m a y u n  K a p u .  W y ­
soka  P o r t a  a l bo  gmach  mini s t r ów  l eży  t e r az  u s t óp  p a g ó rk a ,  na  k tó r ym 
wznos i  się A lm e y d a n  i Aya  Zofi ja.  T e n  począ t ek  b iu r  t u r eck i ch  o b j a ­
śnia też w y ra ż e n i e  u ż y w a n e  w d o k u m e n t a c h :  »D an  o d  s t r zemieni a  c e s a r ­
skiego'* p r ze d  p ięćdz ie si ęc iu  laty wszy s tk i e  d o k u m e n t a  d yp lo m a cy i  t u r e ­
ckiej  tak b y ł y  d a to w a n e .  W  1807. r o k u  pan  E u g e n iu s z  de Beauvo is i ns ,  
u r zęd n ik  am b as a dy  f r ancuzk i e j  m ó w i ł :  u R o z k a zy  do  armii ,  d e k r e t a  ks i ą ­
żęce ,  w yr ok i  w y d a w a n e m i  by ły  z ko n i a  i t emu  to d a w n e m u  z w y c z a jo w i  
p r zy p i s ać  na l e ży  za c h o w an ie  w y ra ż e n i a  »od s t r zemien ia  c e sa r sk i ego .«
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W  aktach min i s t e r i a lny ch ,  w dyplomacyach  poselskich,  w firmach wy-  
sz łych od W y s o k ie j  Porty,  zawsze tę formułkę znachodz im,  i wszystkie 
noty,  k tóre ambasadorowie  przesyłają W y s o k ie j  Porc ie ,  ad resowane  są 
»do s t r zemienia cesarskiego.« W y r a ż e n i e  to dziś usumętem zostało z d o ­
kume ntów  dyp lomatyc znych ,  jako obrażające ,  ponieważ w len sposób 
ambasadorowie  niby zbliżali się pieszo do suł t ana,  który siedział na k o ­
n iu ;  ale zachowano wyrażen ie  W y s o k a  Por ta ,  jakkolwiek  to dziwa- 
cznem zdawać się może wszys tkim osobom początku tego wyrażenia  nie- 
znającym.  F rancuz i  w Pera robią z tego kalembury.

( J o u r n a l  d e  S t  P e t e r s b u r g . )

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia 9. Sierpnia.  —  Pszenica 6 6 —74 tal. Zy to  58 tal. J ę ­

czmień 39— 42 tal. Owies  28—32 tal. Groc h  56— 60. Rzep '  z imowy 
78—77 tal. Rzepik z imowy 77— 75 lal. Olej  r zep iowy 11 tal. O lej  sie- 

O ko w i ta  bez beczki  31A tal.mienny 11^ tal

Kronika miejscowa.
B y d g o s z c z ,  d. 8. Sierpnia.  —  Żniwo  żyta ukończo no  tu pomyślnie,  

a lubo obf i ty plon zwieziono do gumien ,  j ednako wo ż  ceny  zboża wcale 
niespadają.  Za now e  żyto na ostatnim targu płacono za szefel 2 tal. 5 sgr. 
Ziemniaki gniją. — W e  wsi Broczyn ie  należącej  do naszego powiatu w y ­
darzy ł  się p rzypadek,  źe cz łowiek wraz z dwoma innymi znosząc balkę 
z w o z a ,  padł  z nią na ziemię,  a lubo belka tylko nieco w głową go ude­
r z y ła ,  j e dnakowoż  na miejscu śmierć poniósł .  Zape wn e  nieszczęśl iwy 
skręcił  sobie kręgi.

FŁr. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  9. Sierpnia.  — Dziś rospoczęło się ciągnienie 2giej klassy 

108. kr.  kłassowej  loteryi .  J e dn a  wygrana  4000 fał. padła na Nr. 35,056; 
1000 tal. na Nr. 6654;  200 tal. na Nr.  14,304 i dwie wygrane po 100 tal. 
na Nra 28,037 i 83,080.

Przybyli do Poznania dnia 10. Sierpnia.
B A Z A R :  l i r .  L u b ie ń s k i  z Ś l ą s k o ;  M ie lę c k i  z  M i e r o g o n i e w i c  i C z iu s k i  z  O s t r o ­

w a ;  C h r z a n o w s k a  z G r z y ź l i n a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  K a h s e h  z  W r o c ł a w i a ;  T i in m e  z B e r l i n a ;  

S c h u l z  z W i l n a ;  D i r k s  z F r a n k f u r t u ; M a a s  z M a n n h e i m  i S c h o n r o c k  z L i ­
p s k a .

H O T E L  B A W A R S K I :  B o n d i  z M o g u n c j i ;  K u o l l  z M e r s c b u r g a ;  K a l k s t e i n  
z S t a w i a l i ;  B a r a n o w s k i  z  O b i e l e w a

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : K s .  K l e m c z y ń s k i  z B l o c i s z c w a ;  K i r c h u e r  z K y r c u ;  
W a n d e r s  z C r e f e l d ; T o b i a s  i O p p o l e n z e r  z B e r l i n a .  ,

H O T E L  R Z Y M S K I :  K ó n i g s m a n n  z R u d n i k ;  h r .  S z o t d r s k i  z Z y d o w a .
H O T E L  P A R Y S K I :  M o s z c z e u s k i  ■ /. W y d z i e r z e w i c ; B a c h  z S w a r z ę d z a ;  N a ń -  

k o w s k i  z R u d y ;  J a c k e t  z B r u d z e w a ;  K a r ł o w s k i  z  S ł u p o w y  i R a n k o  w s k i  
z K a l a r z y n o w a .

P O I )  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą : S c h u l z  z S t r z a ł k o w a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K l e t t e  z L w ó w k a ;  K r e r n e r  z Ś r o d y ;  W o j c i e c h o w s k i  

z O s t r z e s z e w a ;  K e r k e l  z M a g d e b u r g a  i W e r n i k e  z G u m m e r s h a c h .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  S c h i i b l e r  z B e r l i n a
H O T E L  E I C I I B O R N A :  K r i e g c r  z K r u ś w i c y ;  G a l l a m i  z P a k o ś c i ;  D o b r z y ń s k i  

z M i ł o s ł a w i a !
P O D  B A R A N K I E M :  C e b u l s k i  z W i ę c k o w i e .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  N u r n b c r g c r  z L a n d s b e r g a ;  u l i c a  F r y d e r y -  

r y k o w s k a  n r .  2 1 ;  B u s s e  z J u r z y k o w a ,  S w  M a r c i n  n r .  1 8 3 ;  D i t t r i c h  z H a r -  
t h a u ,  u l i c a  M a g a z y n o w a  u r .  15; S m e l l  i B a a r t s  z  K w i d z y n y ,  u l .  F r y d e -  
r y k o w s k a  n r .  31 A . ; B l o r g c n t h a l  z M i i h l h a u s e n  ul.  B e r l i u s k a  n r .  20.

W  k s i ę g a r n i  . f ,  J £ . Ż u p u ń s k i e y O
w E o z n a n i u wyszło  :

B a n k  m o b i l i z a c y j n y  c z y l i  p r o j e k t  
n o w e g o  s y s t e m u  k r e d y t u  r o l n e g o  
z z a s t o s o w a n i e m  d o  w o l n o ś c i  h a n ­
d l o w e j  m i ę d z y  n a r o d a m i .  Ce na  2 Zip.

w  k s i ę g a r n i  «#.  FŁ. Żupańskieyo
w y s z ł a :

S z a f a r k i  e w i c z  Dr . ,  Hi słorya  natura lna 
kurs II.  Ce na  2 Złp.  z o pr aw ą;

u t e g o ż  można także dostać:
Ś w i ę t o j a ń s k i e  w i a n k i .  K s i ą ż e c z k a  
z b i o r o w a  na rok 1853.,  poży tkowi  i roz- 
r y wc e  pośw ięconą.  Cen a  2 Złp.

O  B W I E S Z C Z E  NIE.
N ad  majątkiem kupca H e n r y k a  J u n g f e r  

w G n i e ź n i e  rozporządzeniem z 5. S tycznia r. 
b. konkurs  o t w o r z o n o ,  a dla massy  Rzecznika  
K e l l e r m a n n  tymcza sow ym kuratorem us tan o­
wiony.  Do obiania kuratora i przeciwnika,  ja- 
koleż  do zameldowania  p retensyj  do  massy,  w y ­
zn acz ony  jest termin

n a  d z i e ń  I. W r z e ś n i a  r. b. 
p rzed południem o godzinie  9(ej  p rzed  depu t o ­
w an ym  Panein Refe rendaryuszem Sądu  Appel-  
lacyjnego  J e s z k e ,  na k tóry wszystkich w ie ­
rzycieli  jego się w zyw a ,  aby  w terminie tym 
osobiście lub przez pe łnomocn ika ,  a na t a k o ­
wego przedstawia im się Rzeczników B e r n h a r ­
d a  i K w a d y  ń s k i e g o , stawil i ,  swe pre lensye  
podal i  i rzetelność ich udow od ni l i .— Ci którzy 
w terminie tym nie stawią się,  z wszelkiemi swe-  
mi prelensyaini  do massy p rek ludowani  zostaną 
i wieczne milczenie im względem takowych na ­
p rzeciw wierzycie lom nalożonein będzie.

Zarazem zostaje na majątek kupca H e n r y k a  
J u n g f e r a  o t w a r t y  a r e s z t  zaprowadzony,  
a wszystkich tych ,  k tó rzy  do  t akoweg o  na le­
żące się pieniądze,  r zeczy ,  sprzę ty i papiery u 
siebie mają,  wzywają  się,  a by  współdłużnikowi  
najmniejszej  r zeczy nie wydali ,  pieniądze i r z e ­
czy zaś,  z zas t rzeżeniem swych  praw do l a k o ­
wych ,  do Sądowego  Depozy tu  oddal i  a (o z tein 
zagrożeniem,  z e s k o r o b y  jednak wspó łd łużn iko­
wi cośko lwiek wypłacil i  lub wy da l i , uważanem 
by  by ło ,  j a b o b y  nie nastąpi ło a z dobrem mas­
sy powtórn ie śc iągnionem by zostało,  a gdvby  
posiedziciele takich pieniędzy i rzeczy też za- 
milczeć lub za trzymać mieli, op rócz  tego jeszcze 
jakiekolwiek bądź nieslużące p rawa zastawne 
lub inne za u t racone  by  uznane  zostało.

G n i e z n o , dnia 25 Marca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
F a n t y ,  w miesiącach Paźdz ie rn iku,  Lisfopa-  

az ie  i Grudn iu  r. zesz . , i w Slvczn iu ,  L u t j m  i 
Ma i c u  r. b. ,  az do  uplyn ione^o czasu ndzielo- 
nych  pożyczek i 6 miesięcy później z tutejszego 
lombar du  miejskiego me  wykup ione,  publ icznie 
sp rzedane  będą w d n i a c h  26.  i 27.  P a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. w przed po łudn io wy ch  godzinach od 
9. aż do 12. godziny na Ratuszu.

Poznań ,  dnia 19. Lipca 1853.
M a g i s t r a t .

na

Towarzystwo Szląskie zabezpieczenia od ognia,
kapituł ytvaraneyjny : dwa miliony 'Fularów.

iwarzys two  p rzyjmuje  zabezpieczenia po wsiach i miastach po tanich i s tałych premiach 
uchomości  i ruchomośc i ,  sprzęt  żniwny i żywy  inwen tarz  wsze

kapitał yuairaneyjny : dwa miliony 'Fularów.
T o v

nie ruchomośc i  i ruchomośc i ,  sprzęt  żniwny i żywy  inwentarz  wszelkiego gatunku.
Bliższą wiadomość udzielą ustanowieni  Agenci w miastach powia to wyc h ,  i w P o z n a n i u  

podpisany  g łówny  Agent towarzys twa A . B t a n e r , pod  Nr. 83. ulicy Zamkowej .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S za n o w n y c h M a n d a n ló w  moich,  k tórych intc- 

ressa p rawne  powierzone mi b y ł y ,  wzywam,  
a by  akta manualne  o ile w Registraturze mojej 
j eszcze się znajdują i dla nich mają war tość ,  po 
zaspokojen iu  kosz tów z nich się wykazujących,  
w krótkim czasie odebrać  zechcieli ,  ponieważ 
Regi sl r aturę ,  z ł ożywsz y  Urząd  mój ,  rozwiązać 
zamierzam.

P o z n a ń ,  d n i a  8 .  S i e r p n i a  1 8 5 3 .
M i t t e l s t a d t ,  Badzca sprawiedl iwości .

Zyio €$o siewu i 
prawiiziwe yuuno
polecają I I  . Stefański «.$* Comp.

w Poznaniu.

O B W I E S Z C Z E N I E
Z a k ł a d  w o d n o l e c z ą c y  W  B e m  fa n ie , 

k tóry aż dotąd na r achunek  samego właściciela 
u t r zy m y w a ny  by ł ,  zamierza tenże dla innych 
zat rudnień w y d z i e r ż a w i ć ,  i może  s tosunek 
w  mowie będący  dzierżawy natychmiast  nas tą­
pić. Przeto osoby  mające chęć dzierżawienia 
zakładu,  zechcą się w względzie tym do samego 
dziedzica w Dembnic  pod  N ow em  miastem nad 
W a r t ą  zgłosić.

Do najpiękniejszych miejsc Wi e lk .  Xięstwa 
Poznańsk iego  należy bez wątpienia D e  m b  no.  
Rozleg le  gaje i inne zak łady  og ro do we  są dla 
oka ludzkiego n iewypowiedzianie p o w a b n e ,  
przeto miejsce to nietylko dla tego, ale dla o d ­
byw ają cyc h  się bal i ,  konce rtów i p rzeds tawień 
tea t r alnych zawsze b a r dz o  licznie odwiedzane 
bywa.

Zakład jest dobrze  u r ządzony ,  p rzy  tern znaj ­
dują się w wielkiej obfi tości  na jwybornie jsze 
źród ła ,  kąpiele i tusza.

Dom czyli  zakład na kuracyą przeznaczony  
opa t rzony  w biegłego w swej sztuce l e k a r z a ,  
składa się z 27 pokoi ,  między któremi wielka 
p rzepyszna  sala i poknj  b i l ardowy się zn a j du­
ją. O p ró c z  tego znajduje  się naprzec iwko za ­
kładu porządna oberża  w samem Dembnie ,  nie­
które piękne bu dynk i ,  gdzie w p r zyp ad ku  p o ­
t r zeby  tak kurujący się,  jako i inni goście po 
ui ieszczonemi być  mogą.  Przy lem także zakład 
posiada meble,  bi lard,  f o r t e p i a n  i kręgielnią.

Dzie rżawa la wymaga  cz łowieka zdolnego 
k t ó ry  poprzedn io już zawiadywał  większą o b e ­
rżą,  balami ,  tea t rami ,  koncer tami  i innemi za­
bawami  publicznemi zarządzać potrafi.

P rzylem nadmienia się jeszcze,  że dzierżawca,  
któremu wszelkie mebie,  k redens ,  narzędzia 
kurhen ne  i t, d. do uży tku  pozos tawione będą 
*loż.vć ma 1000 Tal.  kaucyi .

D e m b n o  pod Nowem miastem n . / W . ,  dnia 
30. Lipca 1853.

A d m i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u  w o d n o *  
l e c z ą c e g o .

Bibis czyli Arehl do siewu ofiarują
W . Stefański SC Comp.

w  P o z n a n i u .

iO  Fularów nayrody.
Z należącego do M i ł o s ł a w i a  folwarku B u ­

g a j  uciekła dnia 3. m. b. z wieczora pomiędzy  
godziną 7iną a 8mą siwo - j ablonkowata  klacz, 
mająca 5 stóp i 2 do 3 cali wysokości ,  i nie kuta!

G rz y w a  i ogon są maści szarej ,  prócz tego 
pierwsze słomą przeplatane P rzeduia część szyi, 
niedaleko p r z y s z w y , obsypana  jest brunatnemi  
kropkami ,  inającemi podobieństwo do taterki.  
Na p rawej  stronie wy pię tnowany  jest znak p r u ­
sko - litewskiej s t adniny ,  lecz k tóry nie ba rdzo 
uderza  w o rzy .  —  Konia owego  widziano dnia 
3. m. b. oko ło  wieczora na polach Biechowskich.

T e n ,  który zbiegłego,  poprzedn io opisanego 
konia dostawi fo lwarkowi  w B u g a j u  lub l e i  
Dominium w M i ł o s ł a w i u ,  odb ie rze  za p o w r o ­
tem kosztów nagrodę 10. Ta la rów.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  S. S i e r p n i a  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850..............
dito z roku 1852...............

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................
dito premińw handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
dito miasta B e r l i n a ................................

i. isty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej  
dito Prus W schodnich  . . .
dito P om orsk ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie  .
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

p a
p C t .
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( B Y  TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z r f e l ..........................
Ż y ta ,  s z e f e l .................................
Jęczmienia, s z e f e l ...............  ’
Owsa, s z e f e l ...................
Tatarki, szefel .
G ro ch u ,  s z e f e l ...............
Ziemniaków , szefel . . . . . .
S iana ,  centnar ..........................
Słomy, kopa . . . . . . . . .  ’
M a s ła , garniec  ..........................
Sp ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  * T r a l .

Dnia 10. Sierpnia. 
1853. r.
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